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ź 66. Wtorek 22 marca.
PRZEGLĄD POLITYCZNY, 

f początku zeszłego tygodnia zajmowało wszyst- 
najwięcój posłannictwo lorda Cowley, o którego 
jcie do Paryża dopiero co słyszeliśmy. Niebyło 
hczas żadnych pewnych wiadomości o wypadku 
podróży i skutku jego usiłowań, ale tyle już 
¡tpliwie wyrozumieć można, że nie są wcale 
ae. Jedni twierdzą, że przynosi z sobą wnio- 
)d gabinetu austryackiego, ale wnioski marne 
■dwie czyniące zadość pozorom, inni zaś są tego 
:onania, że ponieważ pojechał bez wyraźnie 
młowanych instrukcyi, to tóż wrócił tylko z wra- 
mi i dość pomyślnemi wprawdzie, o dobrych chę- 
gabinetu wiedeńskiego. Takowe wrażenia i do

jęci, i nic więcśj, zawiera podobno nota, którą 
ter Buol wystósował do posłów austryackich 
•anicą, donosząc im o przybyciu lorda Cowley, 
lobre te chęci ze strony Austryi niedoehodzą, 
iłychać, nawet do zgody ua kongres europejski, 
by się sprawą włoską zajął, a jeśli dochodzą, 
lko zezwalając na zbadanie, ale nie na rewizyą 
atów z państwami włoskiemi, których Austrya 
iden sposób zrzec się niechce. Tego jednakże 
igają się już teraz wszystkie niemal państwa po 
ryi, którój upór nawet w Niemczech budzić za- 
a, niezadowolenie, a Rosya wystósowała w po- 
ym duchu notę dyplomatyczną wyrażającą życze- 
pokoju, szacunek dla traktatów wiedeńskich, ale 
¡ebę przejrzenia traktatów austryacko-włoskich. 
net wiedeński broni owych traktatów głównie 
tanowiska prawa spadkowego, które owe pań- 
, włoskie łączy z domem habsburskim; wszakże 
iminaliśmy o obszernym i gruntownym memoryale 
niego, który owego prawa spadkowego co do 
Księstwa Toskańskiego Austryi zaprzecza. Dc
ii austryacka z 25 lut. do br. Apponyi, wytacza-

namiętne skargi przeciw rządowi sardyń- 
mu, jak najgorsze zrobiła wrażenie; odpo- 
ziały na nią gwałtownemi artykułami dzienniki 
cuskie, szczególnie Patrie, i jak najniełaskawiój 
śj przemawiały pisma angielskie, których ton 
>góle dla Austryi stał się nader cierpkim. 
i końcu tygodnia pojawiła się przez dni kilka 
jwiadana nota Monitora, którą wywołały okrzyki 
mne i zapały patryotyczne państw pomniejszych 
nieckich, które Austrya zabiegami swemi cbce so- 
rnie pozyskać do sprawy włoskiój i gwarancyi 
ystkieh jój uroszczeń na półwyspie. Owa nota, 
koinie-groźna, jak ją nazwano, zaręcza Niemcom, 
obawy ich są płonne, i że cesarz ani może, ani 
iii odnawiać" dawniejsze napoleońskie czasy, ale 
izem przestrzega, aby nadto nie drażniono uczu- 
konoru, samoistności i niepodległości Francyi.

ESTKOWSKIEGO
ibiorek rzeczy swojskich ku nauce 1 rozrywce młodzieży.

?omimo że książki dla młodzieży i książki dla 
. największą mają liczbę czytelników i najobszer- 
sze, najżyzniejsze pole działania, pomimo tego, 
firny, są książki i pisma prawdziwie popularne 
as wcale uie częste. Wielkopolanin i Szkółka 
¡zielna, pisma Tańskiój i Kamińskiój: oto prawie 
ystko, co u nas się dotychczas w tym rodzaju po
ło. A przecież żadne pismo polskie nie miało 
ewne tyle abonentów, co Wielkopolanin a obecnie 
telnia Niedzielna pani Pruszakowój. Dla czegóż 
c tak mało pojawia się u nas pism tego rodzaju? 
Nie inna zapewne tego przyczyna, tylko że do 
i trzeba szczególnego, a bardzo rzadkiego uzdol- 
aia zamiłowania i usposobienia, Nie dosyć bo- 
m, mieć wrodzoną łatwość pisania żywą wyobra- 
i i gorące uczucie i przywiązanie dla stanu i wieku 
tnniói mającego znaczenia w społeczeństwie, ale 
Ito trzeba w sobie wyrobić tę czystość i prostotę 
rakteru bez którój niepodobna umknąć w pismach 
Sularnych prostactwa, trywialności i gadulstwa. Do 
h rzadkich a szczęśliwych zjawisk pomiędzy nami 
eżał ś. p. Estkowski, wydający sam jeden prawie 
łez lat kilka Szkołę i Szkółkę i przygotowujący 
kotomowy zbiór pism popularnych dla naszój mło- 
eży, który jednakże tylko tak daleko uskutecznił,

iż po jego zbyt wczesnój śmierci zaledwie jeden tom 
można było wydać. Zawiera on nader trafny dobór 
artykułów zastosowanych szczęśliwie do młodocia
nego wieku, a traktujących o rzeczach ojczystych. Sam 
spis dostateczną ich jest zaletą, który poniżój umie
szczamy: Urszulka Kochanowska, Nasza wiosna, O Żmu
dzi iŻmudzinach, Początek Żmudzinów, Dawna reli
gia lettońska, Boje z Krzyżakami. Bohaterowie Li
twy i Żmudzi, Ryngold, Mindowe czyli Mendog, Wi- 
tenes, Gedymin, Olgierd i Kiejstut, Nawrócenie i zje
dnoczenie z Polską Litwy i Żmudzi, Biruta, Baublis, 
Mogiły. Wielkoludy, Pieśni żmudzkię. Jurata, kró
lowa Bałtyku. Powiastka żmudzka, Świteź, Ballada. 
Grzegórz z Sanoka. Rozmaitości, Wspomnienie o Ra- 
dziwille panie kochanku, Krótka biografia Radziwiłła 
panie kochanku, Skarbiec w Nieświeżu, Groby Radzi
wiłłów w Nieświeżu, Posag Aldony, Napad Krzyża
ków na Polskę, Floryan Szary, Cnotliwa zakonnica, 
Odwieczny dąb w Romowem, Pogrzeby starych Pru
saków, Litwinów i Żmudzinów, Niektóre starodawne 
obyczaje żmudzkię, pruskie i litewskie, Zmyślność 
ludu naszego, Przygoda Jagiełły w drodze z Pozna
nia do Środy, Zdanie Jana Zamojskiego o naukach, 
Piotr Skarga o języku polskim, Onufry Kopczyński 
o języku polskim, Ksiądz Włodek o języku polskim, 
Kazimierz Brodziński o języku polskim, Piorun, Za
chowanie się młodzieży polskiój w przeszłym wieku, 
Figiel Aloizego Żółkowskiego.

Im rzadsze są tego rodzaju pisma i pożądań-

O przygotowaniach wojennych we Francyi nowe i wa
żne podawano szczegóły, a nawet pogłoski,, jakoby 
rząd zaczął już myśleć o środkach zabespieczającycli 
go od granicy wschodniój. Niebrakło także na wie
ściach o bliskich i znacznych zmianach w minister
stwie, a mianowicie o powrocie ks. Napoleona, Zwra
caliśmy uwagę na rzeczywisty uszczerbek, jaki po
niosły Algierya i osady przez ustąpienie księcia, który 
sobie wziął za zadanie, aby położyć koniec wyjątko
wym i prokonsularnym rządom wojska i marynarki 
w osadach, a przez zaprowadzenie administracyi cy- 
wilnój i rozszerzenie wolności obywatelskiej wznieść 
ich pomyślność moralną i materyalną. Ciało prawo
dawcze, idąc za tradycyą ciasnój i kramarskiój poli
tyki dawniejszój izby deputowanych, nietylko dla 
księcia, ale i dla nowego ministerstwa w ogóle, 
jest nieprzyjazne, i dla oszczędności chce ważne to 
i dobroczynne dzieło cesarza zniszczyć w zarodzie. 
Konferencya paryska niewiadomo kiedy się zejdzie, 
wszakże niezadługo, wszyscy bowiem reprezentanci 
mocarstw już są w Paryżu; opinia większości nakręca 
się na korzyść wyborów hospodara Kuzy, i podług 
ostatnich wiadomości, tylko głos Austryi i Turcyi 
będzie im podobno przeciwnym. Słychać także, iż 
ugoda o żeglugę dunajową podpisaną została 5 tm. 
w Wiedniu przez wszystkie państwa nadbrzeżne 
w myśl konferencyi paryskiój, i że przedmiot ten 
przyjdzie zapewne, pod obrady. — W Lombardyi 
stało się stanowisko wojska austryackiego, które 
jest już obecnie całkowicie na stopie wojennój, tak 
groźnóm wzdłuż linii Tessynu dla Sardynii, że mini
ster Cavour uważając je już za zaczepkęj odwołał 
się do zobowiązań Francyi i wezwał posła francu
skiego, aby udał się do swego rządu o niezwłoczne 
nadesłanie pomocniczego korpusu-, mówiono nawet 
o manifeście, który król Wiktor Emanuel wydać ma 
w tym samym duchu. Francya stara się wstrzymy
wać i koić zapały rządu sardyńskiego, miarkować 
jego niecierpliwość, ale wystósowała podobno do 
Londynu notę, w którój wystawia stanowisko Austrya- 
ków nad Tessynem, jako niebespieczeństwo grożące 
już bezpośrednio niepodległości Piemontu. Zresztą 
wojsko sardyńskie do 10 tm. ściągało już wszystkie 
rezerwy i jest na stopie wojennój; liczba ochotników 
przybywających z innych krajów włoskich na obronę 
wspólnój sprawy, jest tak znaczną, iż poruczył rząd 
jenerałowi Cialdini uformowanie z nich 5 nowych ba
talionów, któremi dowodzić ma Garibaldi. Przedsta
wienia Francyi, noty zaspokajające i strofujące An
glii, którą zaciąganie dezerterów austryackich zgor
szyło, wywołały stósowne odpowiedzi rządu, który 
cofnąć się już teraz niemoże i racłfcj klęskę na polu 
bitwy ponieść gotów, niż skończyć na dyplomatycz

nych szermierkach i upokarzającym dla siebie natu
ralnie, po wszystkich demonstracyach poprzednich, 
pokoju, który, jak twierdzą powszechnie, pociągnąłby 
za sobą nietylko dymisyą Cavoura, ale i abdykacyą 
króla. To też do wojny wszystko tak przygotowane, 
że potworzyły się już nawet komitety dobroczynno
ści, które się mają zająć losem żon i dzieci, którym 
wojna ojców i opiekunów odbierze. Wygnańców nea- 
politańskicb, których przyjęto w Anglii jak najlepiój, 
i dla których nawet najznakomitsze osoby w Londy
nie składkę narodową organizują, kazał rząd sar- 
dyński na swój koszt zaopatrzyć we wszystkie po
trzeby i przewieść do Piemontu; na reklamacye zaś 
Modeny o wydanie dezerterów odpowiedział odmownie, 
uważając ich za wychodźców, mających prawo do 
jego opieki. — Z Rzymu dowiedzieliśmy się, że 
sprawa wojsk cudzoziemskich w państwie Kościelnóm 
wróciła na dawne stanowisko; załogi te zostaną jak 
są, a papież sam w konsystorzu oświadczył, że żą
daniem swojem chciał tylko usunąć powód do wojny 
między dwoma mocarstwami katolickiemi, nieukry- 
wając niebespieczeństwa, na któreby ustąpienie załóg 
cudzoziemskich naraziło stolicę apostolską. — O królu 
neapołitańskim ciągle też same niepomyślne docho
dziły nas wieści; choroba jego charakteru swego 
nader niebespiecznego nie straciła. — W Anglii 
widzieliśmy ministerstwo pobite w prawie o podat
kach kościelnych, i mocno zachwiane w istnieniu 
swojóm przez bil reformy parlamentarnój. Bright 
i jego stronnicy zapowiadali już bliski upadek mini
sterstwa Russella, ale oświadczenie Disraelego, że 
przed drugim odczytem jeszcze rząd projekt swój 
zmieni w myśl poprawki Russella -i Wilda, będącćj 
wyrazem życzeń opozycyi liberalnój i mającój zupełną
większość po sobie, wzmocniło znów stanowisko gabi
netu, zyskując mu pewną liczbę przeciwników, z któ
rych zresztą przeszło już kilku znakomitych ludzi, jako 
to lord Grey, na stronę rządu ze strachu przed agitacyą 
reformową, która każdym dniem groźniejsze rozmiary 
przybiera i coraz śmielsze demokratyczne przyjmuje za
sady. Wszakże w miarę jak ministerstwo nachyla się ku 
stronie liberalnój, odstręcza od siebie ultratorysów, 
w oczach których już nadto ustąpiło radykalizmowi. — 
Z Rosy i podaliśmy czytelnikom niektóre ciekawe 
szczegóły, tyczące się. karnawału petersburskiego, i wy- 
łuszczyliśmy, jak niefortunny środek obmyślono, aby 
powstające peryodyczne piśmiennictwo rosyjskie ście
śniać i okroić przez założenie komitetu najwyższego 
dla spraw druku. Artykuł Gazety Petersbur
skiej o kwestyi włoskiój pokazał nam z jednój strony 
znaczną już wolnomówność dzienników rosyjskich, 
z drugićj zaś niezbyt przychylne uczucia dla Austryi. 
O ściąganiu powolnóm korpusów ku Bessarabii do-

sze, z tóm większą witamy je radością. O ich wa
żności zaś mówi Lenartowicz, co następuje: „Prace 
pedagogiczne Ewarysta niewątpliwie są jedynemi 
w swoim rodzaju, ile że strona wychowania publicz
nego zupełnie jest u nas zaniedbaną. Piszą powie
ści, rozprawy, historye, a o instrukcyi publicznój pra
wie nic, boć wreszcie Sierocińskiego pedagogiki, ani 
jego wzoru, tj. Trentowskiego Chowanny, za system 
wychowania narodowego uważać nie można.

„Niepolskie to są, nienarodowe rzeczy: widzimy 
to dziś, kiedy czas spoważnił nas nieco i głębiój się 
na rzeczy zapatrywać nauczył. Ewaryst miał praw
dziwy talent i więcej niż talent, bo uczucie obywa
telskie, które go do ciągłój działalności pobudzało 
i niedozwalało mu zasnąć ani chwili. Jego praca to 
miłość ojczyzny, to nie kunszt pisarski ale gorąca 
żądza przyniesienia pomocy nieszczęśliwemu naro
dowi. Uczucie patryotyczne podnosiło go często wy- 
żój wszystkich współczesnych, i w.takich chwilach jest 
on wzorowym obywatelem-pisarzem. Podług mnie 
najważniejsze z prac nieboszczyka są pisma dla ludu, 
Nowy Rej, i drobne drukowane w Szkółce opisy 
ziemi i robót na niój, oraz powieści gminne, które 
umiał z przedziwną naiwnością powtarzać: te pisma 
powinny go postawić obok niespożytych poezyi Bro
dzińskiego, bo i rzeczywiście pomiędzy jednym 
a drugim jest jakieś podobieństwo duchowe“.

Jak przewybornie napisane są wyżój wymienione 
artykuły Zbiorku, najlepiój wyraża sam autor, mówiąc
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chodziły nas wieści. — Stany Zjednoczone Ame
ryki objawiały nam ciągłe swoje zachętki i zamiary 
tyczące się nabycia wyspy Kuby 'per fas et neias, 
ale świeżo przybyły do Madrytu ich poseł dawał na 
uroczystém posłuchaniu jak najczulsze zaręczenia kró- 
lowój o zgodnych i przyjaznych uczuciach swego 
rządu. W Niemczech agitacya antifrancuska 
i wojenna nie ustała ; Hanower powołuje rezerwy, po
mnaża artyleryą i wnosi do izb o milion nadzwyczaj
nego kredytu, aby wojsko postawić na stopie goto
wości wojennéj (Kriegsbereitschaft). Izby bawarskie, 
które się odznaczają przed wszystkiemi innemi, swym 
patryotycznym zapałem i podejrzywaniem rządu fran
cuskiego, uchwaliły nietylko nadzwyczajne summy na 
wojsko, ale poparły jeszcze uchwałę swoję odpowie
dnim adresem do króla, a ministrowie wojny tych 
państw Rzeszy, które do ósmego korpusu należą, 
odbyli temi dniami naradę w zamku Bruchsal. Wszakże 
stanowisko Prus oględne nié zadowalnia Austryi, a 
upór jój i niechęć ustąpienia w czémkolwiek słusz
nym żądaniom Anglii i Francyi, zaezyna oziębi ająco 
skutkować na zapał niemiecki i coraz liczniejsze od
zywają się głosy w dziennikarstwie i izbach przeciw 
bezwarunkowej solidarności z gabinetem wiedeńskim ; 
nadzwyczaj śmiałe i energiczne było w tym duchu 
wystąpienie Beningsena na sejmie hanowerskim. —- 
Z Berlina donoszono nam o coraz wyraźniejszój 
nieprzychylności izby pierwszéj, osobliwie przeciw mi
nistrowi finansów Patowowi, którego wniosek o uży
cie oszczędności z lat ubiegłych znaczną większością 
odrzucony został. W ogóle zajmowała się jeszcze 
izba poselska załatwieniem petycyi, między któremi 
było kilka obchodzących bliżój naszę prowincyą, jako 
to petycya katolików śremskph, Swinarskiego, mły
narzy krotoszyńskich, władz miejskich poznańskich 
o wystąpienie Poznania z Towarzystwa ogniowego po
znańskiego. Smutne dochodziły nas wieści o pierwszóm 
posiedzeniu komisyi wysadzonéj dla wniosku Bentkow
skiego, niemniej i zerwaniu konferencyi landszaftowych, 
które objawiły zamiary rządu względem obywateli 
Wielkiego Księstwa. — W Poznaniu odbyło się na
bożeństwo za Krasińskiego; wszakże odzywały się 
głosy z życzeniem, aby ponowione być mogło, tak, 
iżby większy udział między obywatelami z prowincyi 
znalazło. Podług wiadomości z Paryża donosiliśmy 
o założeniu kamienia węgielnego szkoły wyższej w tóm 
mieście i zwracaliśmy uwagę publiczności na olbrzy
mie i nieocenione dzieło, którćm emigracya kraj ob
darzyła, na wielki atlas krajów dawnój Polski, usku
teczniony pod kierownictwem jenerała Chrzanowskiego. 
— Z Królestwa Polskiego dochodziła nas pogło
ska o zamiarze przywrócenia uniwersytetu w Wil
nie. Prace nad stałym mostem na Wiśle rozpoczną 
się niebawem, a tegoroczne wylewy tój rzeki naro
biły już niemało szkody w niskich częściach miasta 
Warszawy. Wspominaliśmy o wystąpieniu nowego 
profesora akademii medycznej, który powszechną na 
się zwrócił uwagę, a z Krakowa zdaliśmy w krót
kości sprawę z po'siedzefi Towarzystwa gospodarczego 
galicyjskiego i Towarzystwa naukowego, jako tóż z za
miaru odnowienia Sukiennic.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić dowódzcy 19tój brygady pieszój, jenerał-ma- 
jorowi Zastrowowi, pozwolenie do noszenia medalu woj
skowego za zasługę nadauego mu przez księcia 
lippe-schaumburgskiego, a kapitanowi w htym ba

w przedmowie, jakiemi być powinny książki dla mło
dzieży przeznaczone. Tóm chętniój przytaczamy ustępy 
tćj przedmowy, o ile bardziój pragniemy, ażeby za 
sady tam wyrażone, jak najrozleglejsze znalazły uzna
nie i zastósowanie. Autor powiada:

„Przeglądając stósy książek przeznaczonych dla 
młodocianego wieku, któremi tak u nas jak i za gra
nicą księgarnie są zarzucone, stosunkowo nader szczu
płą znajdujemy liczbę takich, które i treścią i formą 
celowi swemu odpowiadają. Są to po większój czę
ści płody albo niedojrzałe i zbyt błache, albo oschłe 
wyciągi z dzieł poważnych. W takich pustych albo 
skoślawionych utworach młodzież smakować nie może; 
rzecz bowiem ku rozrywce umysłowej służyć mająca 
nie powinna być bez treści, a nauka mieć powab 
prosty i wdzięk naiwnościi.

„Są pisarze, których dzieła nietylko dojrzałym, ale 
i młodym umysłom sprawiają roskosz i przynoszą 
naukę, jak n. p. Legendy Hołowińskiego, Wiesław 
Brodzińskiego, Gawędy Kondratowicza, Mohort Pola, 
Marya Malczewskiego, Grażyna, Tadeusz, Jan Bie
lecki i t. p. Lecz po większój części dzieła z lite
ratury pięknój polskie, francuskie, niemieckie, jak 
n. p. komedye i dramata, jak nasze powieści Korze
niowskiego, Rzewuskiego, Kraszewskiego, obok wy- 
sokićj swój wartości artystycznój i rzeczywistych pię
kności, zawierają tak często kawałki a nawet długie 
ustępy dia młodego serca niebespieczne, obrazy ze
psucia, na młodego dziwny urok i ponętę wywierające,

talionie strzelców, Boninowi, pozwolenie do noszenia 
krzyża rycerskiego orderu św. Maurycego i Łazarza, 
nadanego mu przez króla sardyńskiego.

Berlin, 20 marca. Izba posłów zatrudniała się 
na wczorajszóm posiedzeniu swojóm obradami nad 
etatem zarządu kolei żelaznych. Przy ogólnój dy- 
skusyi zabierali głos pp. Reicheuheim, Milde, Over- 
weg, Stein, Kuehne i minister handlu. Posłowie 
Milde, Reichenheim i Kuehne występowali przeciw 
rządowi z zarzutami, z powodii postępowania jego 
w kwestyi kolei żelrznych, tak pod względem za
sady, jako tóż ze względu na szczegóły. Szczególnie 
ostro wystąpił przeciw ministrowi handlu p. Milde, 
zarzucając mu skwapliwość zbyteczną w podciąganiu 
kolei żelaznych pod zarząd państwa. Posłowie Stein 
i Overweg.bronili postępowania rządu w tój mierze. 
Minister handlu oświadczył zaś, odpierając czynione 
mu zarzuty, że nie wnosił o nabywanie i utrzymy
wanie kolei żelaznych na rzecz skarbu, i że główne 
z tych kolei żelaznych, które przed ministerstwem 
jego uchwalone lub rozpoczęte były, tylko przepro
wadził i wykończył. Następnie załatwiła izba kilka 
petycyi przejściem do porządku dziennego.

— Nie miłe wrażenie sprawił tu zakaz wydany 
przez rząd rosyjski wyprowadzenia koni na granice 
zachodnie państwa. W zakazie tym upatruje wielu 
wyraz życzliwego usposobienia rządu rosyjskiego dla 
Francyi.

X Beilin, 20 marca. Osoby z dyplomacją tutej
szą przestające zapewniły mnie dziś, że są świeże, 
a bardzo mocne widoki kongresu pięciu wielkich 
mocarstw ku załatwieniu europejskich powikłań 
wojną grożących. Podobno wszystkie już mocarstwa, 
prócz jednej Austryi, na myśl takiego kongresu się 
zgodziły, jak niemnićj na to, żeby się odbywał 
w Londynie; Paryż bowiem w tym przypadku nie 
mógłby za neutralne uchodzić miejsce zebrania. 
Zdaje się dyplon atom, że i Austrya, po pewnóm 
wzdryganiu, na taki kongres przystanie. Ci co w to 
przyzwolenie Austryi na długie kongresowe narady 
nie wierzą, podają za powód swego powątpiewania 
okoliczność bezwątpienia ważną, że Austrya z po
wodu finansów swoich w żaden sposób dłuższej prze
włoki zawieszenia znieść nie może: potrzeba jej 
wojny natyehmiastowój, coby sama siebie używiła, 
albo natychmiastowego pokoju Zwłoka byłaby dla 
niej śmiertelną, bo bankructwo wtedy mechybue. 
Przypominam, że to nie ja mówię, ale dyplomaci. 
O ile mają słuszność, rozstrzygać nie śmiem. — 
Na wczorajszóm posiedzeniu izby panów poniosło 
znów ministerstwo ciężką porażkę w osobie ministra 
spraw rolniczych, który bronił dotychczasowego za
chowania się rządu w sprawie wynagrodzeń za znie
sione prawo polowania, gdy tymczasem izba wyrze- 
kła wręcz przeciwną opinią, przyjmując rezolucyą, 
która nagli rząd do jak najrychlejszego przedsię
wzięcia kroków prawodawczych, któreby zmazały 
ciężką krzywdę wyrządzoną dawnym właścicielom 
polowania przez zniesienie ich prawa w r. 1848 bez 
wynagrodzenia. — Posiedzenie izby poselskiej wczo
rajsze, wyłącznie poświęcone było długim i namięt
nym rozprawom nad budżetem funduszu kolei żela
znych. Minister handlu ciężkie musiał słuchać za
rzuty ze strony liberalistów, którzy popierając nowe 
ministerstwo, gaałtem pragnęliby wysadzić z niego 
pana Heydta, jako niemiłą im spuściznę po gabine-

sceny, które oku młodego zakryte być powinny, od
słonięte, że nie można ich bezwzględnie za lekturę 
dla młodzieży używać. Najniewinniejszą pod tym 
względem jest podobno literatura angielska, w którój 
nie rzadko nawet kilkotomowe powieści, jak np. Coo- 
pferfield Dickensa, Rienzi Bulwera, od początku do 
końca z taką względnością na przyzwoitość i wsty- 
dliwość są przeprowadzone, że bez obawy najskrom- 
niejszój panience do czytania dane być mogą. Nasze 
powieści trzebaby pierwój z niebespieeznych i często 
dwuznacznych miejsc oczyścić, zaninrby je bez wszel- 
kiój obawy skromnój młodzieży do czytania dać mo
żna. Lecz powie może kto, że to są książki pisane 
nie dla dzieci, tylko dla dorosłych. Więc cóż damy 
młodzieży do czytania, jeżeli wyłączymy wszystkie 
piękne utwory pisane dla wieku dojrzałego? Przynaj- 
mniój niech nam wolno będzie żałować, że dzieła 
będące roskoszą i zbudowaniem dla starszych, nie 
mogą być tóm samóm i dla młodzieży, że to ma być 
dla niój owoc zakazany dla kilku miejsc uiebespie- 
cznych.

„Mimo więc bogatój literatury naszej, nie wiele po
siadamy zupełnie stósownych dla młodzieży książek. 
Sądzimy,- że nie będzie od rzeczy, zastanowić się tu
taj w krótkości nad tóm ważnćm pytaniem; jakie 
więc być powinny książki dla dzieci?

„Przedewszystkióm, jakiż jest cel tego rodzaju li
teratury? — Książki, o których mowa, powinny nieza
wodnie wspomagać, wielkie dzieło wychowania mło

cie pana Manteufla. Przy sposobności wnioskują 
misyi żądającego zniesienia §6. ustawy z 30 maja ipu8 
a który to paragraf przepisuje gromadzenie fundife P 
amortyzacyjnego z dochodów podatku od kolei,]Poc1’ 
tym sposobem z czasem prywatne koleje przez slitar 
publiczny zkupić, przemawiali mówcy wszystjn®n 
niemal stronnictw za wnioskiem komisyi. Ópi(-i°s 
mu się tylko minister handlu, jak niemnićj hr. Cit^ż

loikowski, który oświadczył, że rodacy jego sza#
prawa nabyte, więc i w tym przypadku szanował^ 
pragną. Poseł gdański, p. Behrend, wziął stądpD’ 
chop do odezwania się w bardzo gwałtowny spof)" 
jeżeli nie w wyrazach, to w tonie przeciwko ‘ 
Cieszkowskiemu, który, zdaniem p. Behrenda,|g°( 
chce zmiany żadnego prawa na drodze prawotf00* 
czćj. Poseł Cieszkowski sprostował spokojnym }toi 
sem ten złośliwy i nietrafny wywód, powtarzając^ 
mówił o szanowaniu praw nabytych przez akcyró 
ryuszów i publiczność, nie zaś o zmianie ustavfeiia 
drodze prawodawczój. — Komisya sejmowa do w* w 
sku polskiego o język odbyła w zeszły piątek P)a*' 
gie swoje posiedzenie, ale dyskusya nie posunęła!^1 
po za pierwszy szczegółowy ustęp motywów, czyw°" 
wzmiankę o akademii połskićj. Żeby dać wyobłjeb) 
nie rozciągłości tych komisyjnych rozpraw, powtwcz 
co mi jeden z członków komisyi powiadał, to |ied 
że protokół pierwszego posiedzenia zajmuje nie mU 
nie więcój jak sześć arkuszy ściśle pisanych, r2 
stępne posiedzenie naznaczone na poniedziałek ior> 
czorem. — Słychać, że właściciele ziemscy W. Mar 
stwa w Berlinie obecni, zamyślają podać Ksiale 
Rejentowi przedstawienie w przedmiocie insty0« 
kredytowego ziemskiego. —■ Przegląd Berlińdc; 
organ stronnictwa feodalnego, starał się zdyskri' 1 
tować niemiłego sobie ministra sprawiedliwości10!1 
Simonsa, podsuwając, że ten minister z żydowską 
pochodzi rodu. Na to odparła ministeryalna PruJni 
Gazeta, że wedle genealogii sięgających aż doM 
wieku, przodkowie pana Simonsa reformowanie 
byli wyznania. Kladderadatsch bierze z tójU 
lemiki genealogicznej pochop do długiego baipfic 
zabawnego artykułu humorystyczne-satyrycznego  ̂
Poseł Morawski, ku wielkićj radości przyjaciół i ¡sta- 
lęgów swoich, tyle pokrzepiony już na zdrowiu,teb 
mógł w tych dniach zjechać do Berlina, dla dzieląc 
zatrudnień sejmowych. Zdaje się zresztą, 
trudnienia bardzo będą liczne tego roku, i 
potrwa przynajnmiój do połowy, maja.

KRÓLESTWO POLSKIE. J
W a r s z a w a, 18 marca. Koniuszy dworu cesars |at 

go, rzeczywisty radzca stanu br. August Potocki, ot|La

SZI

że te|Hr
s|ttóze

mał pozwolenie na przyjęcie i noszenie orderu ipie
honorowój, którój komandorem przez cesarza NaLie 
leona HI mianowanym został. — Od nowego rLv 
cena kopert poczty miejskiój zniżoną została na 
łowę, to jest z 12 na 6 groszy za sztukę. JU2

FRANCY A, téj
Paryż, 17 marca. Lord Cowley wrócił nares: na

dnwczoraj wieczorem o pól do jedenastój i miał dzii 
zaraz z rana długą naradę z panem Walewsktw 
Powrót ten i jego następstwa ściągają naturalnie rz« 
się powszechną ciekawość, a nim coś pewnego o niju; 
dowiedzieć się można, najobszerniejsze pole zossk 
wionę jest domysłom, na których i dzisiaj potowe 
publicznością paryską, a mianowicie na giełdzie, ■»< 
zbywało. Cieszono się w ogóle trochę lepszą nadziej"

aa
dego pokolenia; a jakie damy wzrastającemu poi 
leniu wychowanie, taka będzie przyszła społeczno 
Powinny więc młodzież uczyć i kształcić, powili 
rozwijać jćj władze umysłowe i budzić szlachet bę 
uczucia, powinny przynosić zapas pożytecznych w.® 
domości i kierować wolą ku cnocie, powinny wpłyy 
na wykształcenie światłych ludzi i zacnych cbarakldi 
rów, nadto jako książki przeznaczone do czytałsj 
w wolnych chwilach, powinny sprawiać prawdzie 
przyjemność, niewinną rozrywkę po pracy.

„Stanie się książka dla młodzieży stósowną tj. pfltj 
stępną, chociaż traktować będzie o rzeczach po« d 
żnych, a nawet naukowych, jeżeli autor staranisi 
unikać .będzie terminów naukowych, pojęć abstrS u 
cyjnych, definicyi, których jeszcze młodocianemu wi w 
Łjowi pojąć nie podobna; jeżeli będzie w opowiafln 
niu swóm naturalny, jasny, prosty, i o ile być możdp 
naiwny. Taka książka będzie jako dobre kazania 
które nie kilku ale wszystkich słuchaczów, tj. i Pr 11 
staczków i oświeconych, żywo zajmuje. Jak dob,c 
kaznodzieja najgłębszą prawdę chrześciańską wyp c 
wiedzieć potrafi w ujmującój prostocie i przezrocz s 
stóm porównaniu, że go wszyscy z przyjemnością sil) 
chają; tak niechaj pisarz dla dzieci opowiada rz»i 
swoję tak po prostu, przystępnie i w jasnych obr t 
zach, że nietylko zajmie utalentowane, ale i mierny11 
zdolności dzieci. Poznasz dobrą książkę dla ml' ’ 
dzieży po tóm, jeżeli ją dziecko z przyjemnością PrZI 1 
czyta, a i starszy nią nie pogardzi.

za
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omówiono, że Austrva zgadza się na pośrednictwo 
l^ngłii, byleby traktaty z 1815 roku były jego zasadą, 
Je nawet, co jest najnieprawdopodobniejsze, przyjmuje 

podwójny wybór Kuzy i aby tiniepotlobnić niespodziane 
Jtarcie się między forpocztami austiyackiemi i pie- 
;tfaontskiemi nad Tessynem, wydał gabinet wiedeński 
Jtósowne rozporządzenia, co być zresztą, może, cho- 
Jiaż z drugiój strony podminowanie mostu przy Buf- 
Jalora, który' łączy obadwa nieprzyjacielskie brzegi 
Jessynu, nie zwiastuje zbyt spokojnych zamiarów, 
dpdyby nawet udało się sklecić ów tylekroć przyobie
cywany kongres, nie możnaby w tćj okoliczności 
{¡jeszcze upatrywać zupelnój rękojmi pokoju, gdyż 
łgoda przeciwnych chęci i żądań byłaby prawic nie

podobną. —- Przegląd gwardyi i załogi paryskiój, 
który cesarz odbywać będzie w niedzielę, ma być 

Nadzwyczaj okazały; przeszło 30,000 ludzi zbierze 
ypię na polu marsowóm, a spodziewać się należy, że 
üesarz, jak to zwykł czynić, przemówi do wojska, 
J w takim razie przemowa jego byłaby zapewne nie 
Tiałćj wagi. — Kontr-admirał Jurien dę la Graviere, 
;tóry dowodzi jedną z eskadrów morza Śródziemnego, 
owołany telegrafem do Paryża podobno dla tego, 

djeby cesarzowi dał niektóre objaśnienia topograficzne,

I
yczące się brzegów północnych Adryatyku, które 
iedawno temu miał sposobność poznać. — Zdaje 
ię potwierdzać wiadomość, że tak rząd paryski jako 
I rząd angielski skłaniają się do zatwierdzenia wy- 

joru Kuzy, warując jednak na przyszłość zachowanie

I
arunków kouwencyi paryskiój. — Słychać, że Rosya 
ikazała także wyprowadzanie koni po za granice 
ssarstwa, a środek ten byłby naturalnie wymierzony 
e przeciw Francyi, lecz przeciw Austryi. — Ponieważ 
Kolonii i w Berlinie w ostatnich dniach karnawału 

ajawiały się liczne maszki, które były karykaturami 
a, cesarza Napoleona, przeto poseł francuski w Ber
nie hr. Moustier wystosował z tego powodu żażale- 
ie do rządu pruskiego, i otrzymał podobno odpo- 
iedź-, że dyrektor policyi mocno strofowany został 
j ba swoję pobłażliwość pod tym względem. — Kilku 
Oficerów francuskich wstąpiło do służby Tigresa, je- 
ojnego z królów Abyssynii, który niedawno temu zo- 

ijstał katolikiem. — Minister marynarki wydał rozkaz, 
Jieby do armatury żołnierzy morskich przyjąć nawszyst- 
jliich statkach wojennych rewolwery o 6 lufach. — 
;eBr. Pourtales miał dzisiaj posłuchanie u cesarza, na 
s|którćm wręczył mu swoje listy wierzytelne.

— 18 marca. Szerzy się powszechnie pogłoska,
Jakoby Anglia, Rosya i Prusy, porozumiawszy się 
Między sobą względem powołania kongresu, aby za

łatwić sprawę włoską, i względem zasad, jakich się 
>tyna trzymać, wezwały Francyą i Anglią do przystą
pienia do niego i poddania się jego uchwałom. W ra- 

Hie odrzucenia tego wniosku, miałaby Francya prze- 
rtiw sobie całą koalicyą mocarstw, Austrya zaś zna- 

1 lazłaby się zupełnie osamotnioną. Dodają, że Francya 
już od dość dawnego czasu okazuje się przychylną 
tćj myśli, i że Austrya będzie zniewoloną przystać 

®aa to, co wszystkie inne mocarstwa przyjmują. Je- 
zijdnakże wiadomość ta potrzebuje jeszcze wielce po- 
skilwierdzenia, nie jest to bowiem wcale tak pewną 
ie rzeczą, czy się wymienione trzy mocarstwa istotnie 
ii już ze sobą porozumiały. Co do Księstw Naddunaj- 
osskich sprzeczne są doniesienia; jedne potwierdzają 
ięto, cośmy powiedzieli, o postanowieniu wszystkich 
, jmocarstw, z wyjątkiem Austryi i Turcyi, aby podwójny 
iitjwybór zatwierdzić, inne zaś wzmiankują o oświadcze-

oi - „Przystępna w takióm znaczeniu książka, będzie 
loiząrazem przyjemną, tj. naturalnością swą, prawdą 
■iili prostotą obudzać będzie w dzieciach żywy interes, 
ietbędzie wywierać na nie pewien urok, zostając w har- 
itmonii z ich pojęciami i uczuciami tchnącemi wonią 

fivi świeżością młodzieńczego wieku. Aby więc być 
ik!dobrym pisarzem dla dzieci, posiadać trzeba niepo
spolitą zdolność pisarską: trzeba posiadać żywość 
zil wyobraźni, naiwną ciekawość, prostotę niewiadomości, 

bystrość postrzegania drobnostek i t. p. Lecz jeżeli 
iri tylko autor trzyma się czystćj prawdy, a w opowia- 
jił daniu swćrn jest potoczny, naturalny, już przez to
.njsamo książka jego stanie się przyjemną, bo jasna, 
,ra( niebarwiona prawda w swojśj czystości wielki ma 
w w sobie urok: zajmuje i uczy. Opis jakiego przed - 
ad miotu, prawdziwy, podpatrzony wiernie, skreślony po 
żd proątu a sumiennie, nietylko rzecz najlepiói odmaluje, 
miale i umysł czytelnika ku sobie zniewoli. Prawda 
pil ma to do siebie, że z wypowiedzeniem jój nie wy- 
ob| czerpuje się, że zaraz rodzi czyli nasuwa drugą i trze- 
yp cią czyli szereg prawd. Książka więc prawdziwa na- 
>cZ stręcza tę przyjemność i wielką korzyść, że zażega 
sil w młodych czytelnikach czynność»ducha, pobudzając 
zd ich do szukania prawd. Mylą się ci, którzy przysługę 
bfdziecku wyrządzić spodziewają się, dając mu takie 
iy< książki, w których rzecz do końca wyczerpnięta, we 
nł wszystkich częściach i szczegółach wypowiedziana, 
ra która za dziecko myśli, nic mu nie zostawiając, oprócz 

przeżutego pokarmu. A jak niemowlęciu szkodliwy

niu się wręcz przeciwnóm dworu pruskiego. Prze
gląd gwardyi i załogi paryskiej, który cesarz ma 
odbyć pojutrze, ciągle jeszcze jest przedmiotem oba
wy; lutownicy pokoju lękają się objawów wojennych 
i krzyków: niech żyją Włochy! ze strony wojska, 
jako tóż groźnój przemowy cesarza; wszakże wkrótce 
dowiemy się, czy obawy te są słusznemi. — Wczo
raj z powodu urodzin cesarze wieża niektóre dzielnice 
miasta były rzęsiście oświecone. Dziennik Presse, 
dawniój tak wojenny, od czasu jak przeszedł na 
własność bankiera Solar, przemawia całkiem w du
chu pokoju.

WŁOCHY.
Turyn, 17 marca. Rząd wydał rozkaz do 

strażników na bitój drodze przez Mont Cenis prowa- 
dzącój, aby ją ile możności ze śniegu oczyszczali 
i utrzymywali w jak najlepszym stanie. - Niektóre 
z tutejszych dzienników twierdzą, że w razie wojny 
siedlisko rządu przeniesione zostanie zapewne do Ge
nuy. — Liczba zaciągniętych ochotników dochodzi, 
podług ostatnich wiadomości do 6000, nawet brat 
sławnój aktorki Ristori i syn Tamburiniego, pierw
szego śpiewaka opery włoskiej w Paryżu, wstąpili 
w tych dniach do wojska, do legii Garibal- 
dego. — Rząd pruski, idąc za przykładem rządu an
gielskiego, podał gabinetowi turyńskiemu także uwagi 
swoje względem dążności wojennych Sardynii, wyty
kając szczególnie hr. Cavourowi, że żądania Piemontu 
są zbyt ogólne i niejasne i przeto główną przeszkodę 
stawiają rzetelnym układom dyplomatycznym. Na to 
podobno odpowiedział rząd sardy ński, że żądania Pie
montu ograniczają się tylko na zadośćuczynieniu za
żaleniom podanym w Memorandum z dnia 16 kwietn. 
1856 na kouferencyach paryskich. — Z Medyolanu 
donoszą, że rząd austryacki chwycił się już ad nie
jakiego czasu skutecznego sposobu zapobieżenia choć 
w części licznym dezereyom; każda gmina musi pła
cić ciężką karę pieniężną za każdego urlopnika, który 

'do niej należy, a do szeregów się nie stawił. — ¡2 
b. m. znów 1000 żołnieży włoskich wysłano do Ty
rolu, i dzisiaj takiż sam oddział na północ wychodzi. 
— Z Rzymu pisze Ćivita Catolica, że rząd pa
pieski zakończył już reorgauicyą swego wojska, które 
składać się będzie z 17,000 ludzi. Zawiera ono trzy 
legie żandarmeryi, batalion stałój załogi, batalion 
strzelców, dwa pułki piechoty krajowój, dwa pułki 
piechoty cudzoziemskiój, korpus kawaieryi i korpus 
inwalidów. — Telegrafem dowiadujemy się, że wbrew 
ostatnim doniesieniom kardynał Antonelli doręczył 
11 t. ni. notę księciu Grammont, posłowi francu
skiemu, domagającą się cofnięcia załogi francuskiój 
w jak najbliższym terminie. — Z Neapolu dono
szą 15 t. m., że stan zdrowia króla tak dalece się 
pogorszył, iż kardynał Riario nakazał publiczne mo
dlitwy, aby uzdrowienie jego ubłagać. W skutek 
tego ogłoszenia papiery królestwa spadły zaraz o 2 
procent.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 20 marca, Dowiadujemy się, że na usilne żądanie 

wielu obywateli, którzy dotąd nie mieli sposobności połącze
nia swych modlitw we wspólnym a uroczystym obchodzie za 
duszę ś. p. Zygmunta Krasińskiego, odbędzie się żałobne w tym 
celu nabożeństwo u fary we środę 30go marca. Sam najprze- 
wielebniejszy arcypasterz przyobiecał przewodniczyć onemu 
w asystencyi całego tak wyższego jak niższego miejskiego du
chowieństwa. Upraszającym go o tę narodową posługę oświad
czył iż uprzedzają jego najgorętsze życzenia, gdyż czuje, ile

jest pokarm, który mu niańka przeżuwa i z własną 
śliną podaje; tak również podrosłym dzieciom niepo- 
żyteczny jest duchowy pokarm przeżuty i wyssany. 
Młodemu trzeba tak dla ciała jak i dla ducha dawać 
karm zdrową, jędrną, i trzeba dawać po trochu, oszczę
dnie, ale często; niechaj się ani żołądek ani umysł 
nigdy nie przesyci. Książka tak powinna dawać 
materyał, aby wciąż w czytelniku ciekawość i pra
gnienie obudzała; podawszy jednę rzecz, niech zaraz 
otwiera widok na drugą. Rzecz jeszcze nie poznana 
ma szczególny dla młodego urok: urok ten jest dziel
nym powodem do nauk, i jak w szkole, tak i w książce 
z oka nigdy spuszczać go nie trzeba. Sztuka pisar
ska na tern tu polega, aby do końca utrzymywać 
w czytelniku ciekawość, co należy do głównych przy
jemności, jakich szukamy w czytaniu.

„Prawda w swojój czystości jak jest łatwą do po
jęcia, tak jest i piękną sama z siebie ; nie trzeba jój 
poetyzować, aby się podobała. Istotna poezya jest 
to nieskoślawiona prawda w czystćj sukience. Jak 
moralizowanie, tak samo poetyzowanie na sucho, bez 
talentu poetyckiego, jest ckliwe i niepożyteczne. Wy
muszone przedmiotu obarwienie, wystrojenie go niby 
poetyczne nigdy piękności i uroku prostoty nie za
stąpi. Niechaj rzecz sama tchnie poezyą. Dla tego 
tylko prawdziwych poetów radzę dawać młodzieży 
do czytania, bo takowi rzeczywiście kształcą wyobra
źnią, uczucie piękna i dobry smak, nadto budzą szla
chetne wzruszenia, a często nawet dzielność w sercu

zasługuje na cześć narodową i gorące wszystkich modły wieszcz, 
który tak Wysokiem a czystem natchnieniem nawoływał wciąż 
rodaków na drogi wiary i niepokalanej cnoty. Juz też poszło 
zaproszenie do ks. Prusinowskiego, aby z kazaniem na ten ob
chód przybył. Szanowny ten i wymowny kapłan, który jedy
nie dla krótkości czasu uie mógł się stawić na nabożeństwo 
odprawione w dniu Ulgo marca, pospieszy niezawodnie na uro
czystość, którą zapowiadamy, i znajdzie w tak bogatym przed
miocie godne swego talentu natchnienie. Spodziewać się na
leży, iż wielu także z duchowieństwa wiejskiego na ten dzień 
zjedzie do Poznania, a sercu najprzewielebniejszego arcypaste- 
rza tem milej będzie, im w liczniejszem znajdzie się ich gronie. 
Słychać również, że nasi deputowani życzą sobie na ten dzień 
przybyć tu z Berlina, by się połączyć z obywatelstwem w tak 
uroczystej chwili. Niechże więc obywatelstwo wiejskie i miej
skie, niech młodzi i starzy, literaci i ziemianie, odpowiedzą 
jak najliczniejszem zebraniem tak zaszczytnemu wezwaniu 
i przykładowi. Gdy do grobów po pociechę pukać musimy, 
gdy pogrzeby stały się jedynemi uaszemi uroczystościami na- 
rodowemi, poznawajmyż się więc i łączmy przy chorągwiach 
żałobnych, bo i na nich, a może tem jaśniej że na tle ciem- 
nein, świeci godło wiary, miłości i nadziei.

Z pod Ryczywołu, 18 marca. Dnia 4go ni. b. udała się 
żona, komornika dominialnego z wsi Sk...do o pół mili odle
głej wsi Po... celem zakupienia drzewa na opał, kiedy mąż 
jej znajdował się wówczas na robocie dworskiej. Kobieta ta 
od niejakiego czasu znacznie się rozpiła i nie jeden przedmiot 
domowy, a nawet tak potrzebne wiktuały do życia, przeszedł 
w zamian do pobliskiego miasteczka R... celem zaspokojenia 
gorzalczunego pragnienia; tak iż mąż pomimo najpilniejszej 
pracy i dość dobrego zarobku, zbiedniał i potrzebom domu 
i dzieci zaradzić już nie był w stanie. Kiedy w' wspomnionym 
dniu późno w wieczór żona do domu nie powróciła, począł się 
mąż niepokoić, sądził jednakże, że może udała się do krew
nych w wsi P. . ¡.Nazajutrz poszedł więc do P... lecz gdy 
i tam jej nie znSrazŁ ałe owszem dowiedział się, że w stanie 
napiłym wczoraj wieś opuściła; niespokojność jego doszła naj
wyższego stopnia. Dowiadywał się więc wszędzie, biegał i szu
kał, aż dnia trzeciego znalazł ją o kilka staj w lewo drogi 
z P. do S... prowadzącej w szerokim rowie w wodzie leżącą 
bez duszy. Obok niej pływała zatkana mała flaszka, w którśj 
jeszcze pewna ilość gorzałki się znajdowała, a kilkanaście kro
ków dalej wełniana pstrucha. Trzewików nie miała nieszczę
śliwa już na nogach, zapewne pozostały one gdzie w błocie, 
lub z wodą popłynęły. Komisya sądowa z Rogoźna odbywszy 
śledztwo na miejscu i przekonawszy się, iż żaden gwałt po
pełnionym nie' został, kazała ciało pochować. Otóż znowu 
smutny przykład, ale nie nowy w wsi Sk... gdzie pada ofiarą 
gorzałki kobieta, matka kilkorga dziatek, mogąca jeszcze długi 
czas czerstwem cieszyć się zdrowiem. W roku bowiem prze
szłym z tej samej przyczyny parobek Jan B. wypiwszy więcój 
kwarty mocnej gorzałki, powracając późno w nocy do domu 
letnią porą, wpadł w rów przy drodze w środku wsi, a cho
ciaż w nim wody nie było, nazajutrz znaleziono go nieżywego. 
Oby te smutne zdarzenia posłużyły ku przestrodze dla wszyst
kich, którzy zbytecznie gorącym oddają się trunkom.

— Bal dany w Krakowie w dniu 23 lutego na korzyść za
kładu Towarzystwa dobroczynności, przyniósł ogółem 504 zł. 
austr., a po potrąceniu wydatków 150 zł., wpłynęło na po- 
mieniony fundusz ubogich 354 zł. austr.

Telegramy ostatnie,
Paryż, 20 marca. Dziś cesarz na polu marso

wóm odbył przegląd gwardyi cesarskich. Cesarzowa 
i książęta byli obecni. Niezliczone masy ludu przy
patrywały się wojsku. Na bulwarach 3% stała 
68,30. Wczorajsze pogłoski o pokoju dotychczas się 
niestwierdziły.

Turyn, 20 marca. W skutek rozkazów z Wie
dnia nadeszłych zaprzestano minować most w Buffa- 
lora. W Toskanach niezwykłe wzburzenie; wielu 
ochotników' udało się do Piemontu.

Londyn, 21 marca, Dzisiejszy Times donosi, 
że w Londynie albo w Berlinie odbędzie się kongres, 
na którym różnice obecnie zachodzące mają być zró
wnane, aby przywrócić spokojność w Europie połu- 
dniowćj.

zapalić są zdolne. Słusznie Grzegorz z Sanoka po
ezyą nazwał pokarmem dla młodzieży. „„Ci, po
wiada, którzy się uczą innych nauk, a nie czytają 
poetów, podobni są do człowieka, który do miasta 
zamiast przez bramę, chce wijść przez mur.““ Jak 
się więc wystrzegać należy fałszywego poetyzowania, 
tak korzystać trzeba w opowiadaniu z wszystkich na
suwających się czynów, wydarzeń lub obrazów poe
tycznych, a w biblioteczkach równie jak w zbioro
wych dziełach dla dzieci, niechaj się mieści jak naj
więcej wyjątków z tak bogatćj w tej mierze litera
tury naszćj.

„Każdy tomik mego Zbiorku ma przynieść mło
dym czytelnikom lubo szczupły, ale pewny zapas 
pożytecznych lub zajmujących przedmiotów, nie pod
ciągniętych pod jeden sznur systematyczny, lecz roz
maitych. Dla tego zaś daję różnego rodzaju rzeczy, 
jak powiastki, opisy, biografie, wyjątki z poetów, 
kronik i pamiętników, bo nie wićm, co właśnie do 
tego, a co do owego umysłu najwięcej przemówi. 
Jodnostajność przedmiotów i zbyteczna systematy
czność prędko znuży młody umysł, władze myślenia 
zmechanizuje i stępi, a ciekawość przygasi. Książka 
powinna w czytelniku podniecać swobodę myślenia. 
Encyklopedyczną więc rozmaitość rzeczy uważam za 
najwłaściwszą dla dzieci, którym obym jak najwięcój 
tym zbiorkiem sprawił przyjemności, a będę za pod
jętą pracę sowicie wynagrodzony.“
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Z polecenia Królewskiego Sądu po
wiatowego są do wydzierżawienia dwa 
młyny wodne, jeden o dwóch w Nadol- 
niku, drugi o czterech gankach w Głó
wnie, od 1 kwietnia b. r. aż do tegoż 
czasu 1860. Warunki wydzierżawienia 
udzielone będą przez podpisanego.

Oprócz tego są jeszcze do wydzierża
wienia kuźnia z pomieszkaniem i 4 po
koje w Głównie.

Termin do wydzierżawienia wyzna
czonym został na dzień 23 marca 1859 
o godzinie 9 z rana w Głównie Nr. 2.

Poznań, dnia 16 marca 1859.
Zarządzca massy konkursowćj

[309] Mędrzecki, RybakiNr.24.

Z Monasteru!
Z Nr. 60 Dzień. Pozn. dowiaduję się, 

że ktoś 14 b. m. pod mojóm nazwiskiem 
w hotelu Paryskim się zagościł. Widzę 
się przeto zmuszonym, by zapobiedz 
wyniknąć ztąd mogącym dki mnie nie
przyjemnościom oznajmić niniejszóm, iż 
dotąd od ś. Michała r. z. na krok o- 
brębu monasterskiego nie opuściłem, 
oraz owego pana grzecznie poprosić, 
ażeby nadal cudzym płaszczykiem nie 
ważył się zasłaniać; inaczój stanow
czych środków do wyśledzenia go użyję. 
Lecz i to niech wie, iż podłym mienię 
tego, co miana swego się wstydzi. 
[320]________ Likowski, stud. theol.

Dziękując Szanownej Publiczności za 
zaufanie dotychczas mi ofiarowane, do
noszę, iż praktykę weterynarską zu
pełnie zawiesiłem.

Jakob Stanowski, 
kwalifik. weterynarz powiatowy

[324] w Kijewie pod Środą.
13 sztuk młodych krów rasy popra- 

wnój ma na sprzedaż dominium Bralin 
pod Kempnem. Krowy są po większój 
części po ocieleniu, albo wkrótce się 
ocielą.________________________ [328]

W W post “WS
najlepszy świeży olój do jadła, kwartę 
po 9 sgr. 6 fen., _

dla isialaray
stary i czysty olój siemienny, kwartę po 
9 sgr., centnar 13 tal. 15 sgr. poleca 
handel oleju Piukusa Wolffsohn

przy ulicy Wronieckiój Nr. 21
[325] w Poznaniu.

Świeży
OLEJ LNIANY R

1 pi-zedaje biorącym 10 fantów • 
po 4% sgr.

Ałlelf Assels
[321] ulica Zamkowa 5. :

[326]

Słońco- i deszczochrony fa
brykuje nowe, dąje pokrycia 
i wyporządza

A. Ajpolaut
przy ul. Wodnój Nr. 21.

Mąka z kości
Nr. 1 w Poznaniu 3 tal. 10 sgr. cent. 
Nr. 2 „ 3 „ 5 „

Próbki i prospekta gratis.
[327] Moritz Eichborn i Spółka.

Prawdziwe Peruwiańskie 
guano ze składu komisyjnego radz- 
cy ekonomicznego p. C. Geyera w Dre
źnie, saletrę a Cliili, jakotóż 
wszelkie nasiona rolnicze 
i pastewne poleca po cenach u- 
miarkowanych w znacznój dobroci i pod

g",”e” Teodor Baarth.
[311] Kantor: Szewska, ul. Nr. 20.

Tekturę do pokrycia dachów
z fabryki pp. Schroder i Schmerbauch, 
poleconą« reskryptem królewskiój regen- 
cyi w Szczecinie, poleca

Teodor Baarth.
[312] Kantor: Szewska ul. Nr. 20.

LAKIER
do

woskowania posadzek |2
Franciszka Christopha w Ber-^ 
linie, jakotóż najlepszą ¿y
masę do froterowania

poleca we wszystkich barwach ¿fcé 
™ cenach nader umiarkowa-PO
nych handel i arb

Adolfa Ascli
[307] ulica Zamkowa 5.

AT

Przybyli do Poznania 21 marca.
POP CZARNYM ORŁEM: Wł- dóbr Krzy

żanowski z Dziećmiarek, Josephy z Piętrowa, 
dzierż. Kierski z Połażejewa, rządz, Wali- 
szewski z Chociczki, Jezierski z Murzynowa, 
gosp. Dzierżanowski z Glinna, Ciemirski 
z Biechowa, naucz. Gwiazdowski z Krześlic.

BAZAR: Wł. dóbr Wilkoński z Morki, Mo- 
szczeński z Stempuchowa, Radoński z Ni- 
nina, Kierski z Podstolic, Gzowscy z Rosyi, 
Miehle z Żabikowa, Gotschlicht ż Wandro- 
wic, obywatel Trawiński z Warszawy, rząd. 
Kajsiewicz i Niesiołowski z Góry.

HOTEL DU NORD: Właśc. dóbr Koźmian 
z Przylepek, Chłapowski z żoną z Czerwo- 
nejwsi, Woiniewicz z Dębicza, Koszutski 
z Jankowa, Chłapowski sen. z Turwi i Chła
powski z Szódr, Twardowski z Kobylnik, 
Moszczeński z Jeziorek, akad. Chłapowski 
z Berlina, pułk. Roeder z Zgorzelic, por.

Loewenstein z Mogunc.yi, poborca Guenther 
z Kościana, kup. Scheller z Magdeburga.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr
Gajewski z Wolsztyna, Gajewski z Koźmina,
Taczanowski z Kuczkowa i Waligórski z Ro- 
stworowa, kup. Streit z Głogowa.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Kotarski z Ka
mieńca, Skoraszewski z Wysoki, Iffland 
Łubowa, sędz Krause o z Wrześni, Groma- 
dziński z Środy, ob. Knypiński z Pobiedzisk 
rz. Rybacki z Gowarzewa. Kubicki z Mi
łosławia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Chłapowski z Bonikowa, Miłkowski z Ru- 
socina, Gottliebsohn z Niepochlewic, lekarz 
Górski z Kcssin, kup. Storck z Kamienicy, 
Roymond i Alexander z Paryża, Jakobi z 
Poczdamu, Elsner z Frankfurtu n, M., Kraft 
z Berlina, Hartzig z Wrocławia.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Wirth z żoną z Łopienna, Iffland z Chle
bowa, pani Diehl z Staniewa, por. Kra.-.ht 
z Kistrzyna, Moraczewski i kup. Hartmann 
z Berlina, Buch z Kassel.

HOTEL BERLIŃSKI: Oberż. Szafrański z 
Trzemeszna, pastor Klopsch i pani Klopsch 
z Sławy, dyr. kancel. Fagiewicz z żoną z 
Śremu,’ kup. Wolff z Rogoźna, Weigelt z 
Wrocławia.

POD TRZEMA LILIAMI: Wł. dóbr Soyka 
z Brzezien, rząd. Batkowski, gosp. Abra
ham z Pobiedzisk i Hoffmann z Obornik.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 21 marca.
Zyto: znów- tańsze, wypow. 250 węcpli, na 

wiosnę 39’/„—39 pł., kw.-maj 301'3 —’/0 do 
7,a—39 pł., maj cz. 393/4-'/a—% pł., cz - 
lip. 407,—*7,4 pł. Okowita: także staniała, 
ale handel dosyć żywy, na miejscu bez beczki 
157,2—16, na marz. 16*/, —7, pł., kw. 16’/8 
do 16, kw.-maj 167, pł-, cz.-lip. 16% pł, lip.- 
sier. 16>%-a-17 pł.

Berlin, 19 marca.
Żyto: ceny znowu niższe 427,—43% tał. za 

węcp., na marz 417,-42-’41% pl , na wio
snę 41 %— % - 40% pł, maj-cz. 41%—‘/j—% 
do 41 pł , cz.-lip 42%-%-% pł., lip.-sier. 
43—43%—42%pł. Jęczmień:33— 41. Owies:

. 27—32. Olej rzepiowy: 137, pł- Olej lnia
ny: 12 pł Okowita: także staniała, wypow. 
10,000 kw., bez becz na miejscu 195/ia—'/» pł-, 
na marz. 19%—kw.-maj 19%—% pł, maj- 
cz. 19%-%—% pł, cz.-lip. 20%—% pł., lip.-
sier. 21%-2078-% pł.

Wrocław, 19 marca
Żyto: tańsze niż wczoraj, kw.-maj 37% pł, 

maj-cz. 38’% — % pł., cz.-lip. 39’/,, lip.-sier. 39 
pł. Olej rzepiowy: 13 5A2 żąd., wrz.-paźdz. 
12% tal. Okowita: taniej 8% pł., marz.-kw. 
8’/a4 żąd., kw.-maj 8% żąd, % pł., maj-cz. 
8%, żąd. %, pł,, cz.-lip. 8% pł.

Szczecin, 19 marca.
Pszenica: jako tako się trzymało 85 funt. 

59% pł., na wiosnę 83- 85 fnt. żółt. 58% żąd. 
7, pł., 82—85 funt. 58’/a pł- Żyto: w dóbr, 
gat. 77 funt. 42’/» pł-, na wiosnę 40 pł,, maj- 
cz. 40% pł-, cz.-lip. 41% pł., lip.-sier. 42 pł. 
Jęczmień: 35 pł. Owies: 29 pł. Na targu: 
Pszenica: 54—60 tal. Żyto: 44—48. Jęcz
mień: 32—35. Owies: 27 — 29, Olej rzepio
wy: 13%. Okowita: 18'%6 pł. z becz., na 
wiosnę 18% pł., maj-cz. 18% żąd., cz.-lip. 18 
pł., lip.-sier. 178/8 pł.

Gdańsk, 19 marca.
Powietrze dżdżyste, chłodne, od połowy ty

godnia zamieniło się przy pogodnem niebie na 
ciepłe i prawdziwie wiosenne. Siewy w okolicy 
dotąd jak najpiękniej stoją, uprawy w polach

postępują i groch w jak najlepsze siać rozpo- 
częto.

Toruń przeszło 7140 szefli żyta. Stan wody 
7, 7„,

Na angielskich targach, wyjąwszy mąki fran
cuskiej wystawionej na sprzedaż w małych par
tyjkach, w zagranicznem zbożu nie robiono 
prawie żadnych interesów. Małe dowozy kra
jowego ziarna odeszły po cenach dawniejszych. 
Pszenica z niższego Dunaju i Węgier do wy
syłki do Anglii z powodu złej kondycyi wcale 
nie zdatna; Ameryka zaś nader mało wyeks- 
pedyuje zboża do portów europejskich. Wśród 
tak bijącego niedostatku pięknego ziarna w por
tach amerykańskich i stałego lądu, niepodobna, 
aby w krótkim czasie nowe w handlu zbożo
wym nie miało objawić się życie.

W Szkocyi i Irlandyi, tak jak i W. Brytanii 
targi się tylko ślimaczą,.

We Francyi właściciele pszenic zaczynają 
wyższe stawiać żądania i dla tego transakeye 
ograniczyły się do małych rozmiarów. Wiele 
krajowego zboża do Algieru wysyłano, a na
wet do Nowego Jorku wyszło na próbę kilka 
ładunków, bo ceny w północnej Ameryce pod
nosić się zaczęły.

W Belgii i Holandyi nie notowano żadnej 
zmiany. W Hiszpanii według ostatnich donie
sień ceny pszenic nadzwyczaj w górę pójść 
miały.

Z powodu uśpionego handlu w Anglii na na
szej giełdzie nie było ruchu. Dowozy koleją 
żelazną także nader szczupłe były. W ciągu 
tygodnia sprzedano tylko szefli 3000 pszenicy, 
780 jęczmienia, 180 grochu, 120 owsa, 60 wyki.

Płacono za szefel beri, wagi pruskiej:
Pszenicy 87—91 funt, tal 2-------do tal. 214 2

„ 91-
Żyta
Jęczmienia73- 
Grocbu 
Wyki 
Owsa

Koniczyna czerwona cent. 18 tal.
Spirytus beczka 9600 Trallesa 16 tal.
Sprzedano 1950 planoonów po sgr. 9 za kub. 

stopę, belek dębowych 1410 wyborowego ga
tunku do 19% stóp sgr. 17%, 1200 jodeł 33 
stóp po 4 sgr.

Kursa zamian: Londyn 200%, Amster
dam 102.

Aleksander Makowski & Comp.

—95 „ „ 2 13“ s W 2 25 9
91 „ „ 116 8 „ » 1 20

1-81 „ „ no- » » 1 19
2 22 2 24

3 20
52 „ V 1 3

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

dnia 21 marca.

od 
tal |s£. fn.

do
tal |sg. | fn.

Pszenicy pięknej, szfl. 16grn. 2 12 6 2 20 —
„ średnićj „ . . . 1 25 — 2 — —
„ ordynar...................... 1 7 6 1 17 6

Żyta ciężkiego „ . . . 1 20 - 1 22 6
„ lżejszego „ - - - 1 17 6 1 18 —

Jęczmienia dużego „ . . . 1 15 — 1 25 —
„ małego „ . . . 1 10 — 1 20

Owsa ........ 1 1 — 1 5 —
Grochu do gotow. „ . . . — — — - —

„ na paszę „ . . . — — — — —
Rzepiu zimowego „ . . — -4- — — — —
Rzepiku zimowego „ . . . — — — — —
Rzepiu latowego „ . . . — — — — — —
Rzepiku latowego „ . . . — — — — —
Tatarki 1 10 — 1 15 —
Kartofli __ 13 — 14
Masła, garn............................... 2 10 — 2 20 -•
Koniczyny czerw. „ . . . — — — —
Koniczyny białej „ . . . — — — — — —
Siana, cent.................................
siomy, „............................ — — — — — —
Oleju cent . . . . . — — — — — —
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał............................... 15 17 6 16 ■ ‘

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 19 marca.

%
żą-

dano.
pła
cono.

Papiery praskie. |
%

is,- pta- 
dano. cono.

Pożycz, dobrow.. 
dito rząd.. . . 
dito 1856
dito 1853
dito prom. 1855

Obligi długu skarb 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito 

Listy zast. March. 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . . 
dito dito . . 
dito W. Ks. Pozn, 
dito dito (nowel
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
uito gwar. B............
dito Prus Zach. .'. 

Listy rent. March, .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Br. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne. 

Auśtr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiel. .

4%
4%
47,

4
3%
3*/i
3%
47,
3%
3%
3%,
37,
4
4
T

3%
37,
37,

4
4
4
4
4
4

99%

817,
85’/4
93%

81
92% 

90 74 

947,

70

99 7e 
997s 
937, 

113% 
83%

86%

98%
87
87%
84%

93

91 '

93%
92%

667,

100
10272
106’%
1097,

Polsk. obligi skarb . 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n. wRS. 
dito Ob. cżtk.500 zł.

Pieniądze.
Frydrycbsdory
Lujdory.............
Złota funt cel. 
Srebra dito. 
Saskie bil. kas 
Niem. bankn. .
dito płat- w Lipsku

Austr. bankn.............
Polskie bil. bank,. . 
Disk. bank, od wesli

Akcyc kolei żelaznych,
Berliń.-Anhalt.. . . 
Berliń -Hamb. . . . 
BeTl.-Poczd.-Magd. 
Berl.-Szczeciń . . 
Wrocł.-Freib. . . .

dito nąjnow. 
Brzeg-Niskie .... 
Koźlo-Oderberg . .

dito pierwot. 
dito dito .

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Wilh- 
Górno-Szl, A i C .

dito Lit. B. 
Opol-Tamowic. . . 
Starogr.-Pozn. . . ,

4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

37,
37,
4

3%

91%
84

22'/,
88
86

457%

11373
1097,

29 23
99%
99%
997e
95%
89%
4%

107

104

103
125

86%

50
46

90

53 
126 
118 
4Ï%’ 
82%

Akcyc bankowe I kredyt 
Beri. Stów, kas.. 
Beri. Tow. band. 
Gdański bank pry w 
Dysk. Udział koinm 
Gota- bank pryw. 
Hanow. dito .... 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bankrycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prnsk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj
Concordia..............
Magd, assek. ogn.

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anbalt. . . 
dito.................

Beri.-Hamb. . . 
dito II Em. .

Berl.-Pocz.-Mag. 
dito Lit. C . 
dito Lit. D .

Berl.-Szczeciń. . 
dito II Em. . , 

Koźlo-Oderb. . . . 
dito III Em. . . 

Dolno - Szl. -March 
dito konwen. . . 
dito dito III ser 
dito dito IV ser

żą- pła-
% dano. cono.

4 122
4 —. 80%
4 — 60
4 977,
4 — 76ya
4 — 94
4 81'2
4 — 64
4 83% —
4 93% —
4 80 ■—

4% — 134
4 — 78

5 79% _
5 46% —
4 — — i
4 ; ---

4 927,
4% — 97%
47, — IOI7,
4% — —

4 —
4% — —
47, — —
47, — 99

4 — 83%
4 — —

4% — —
4 907, —
4 907, —
4 89
5

żą- pła- 
dano. cono.

Półn.-Fryd.-Wilh. . 4ya — 100%
Gśrn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . . 
dito Lit. D . . 
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . .

Starog.-Poznań. . 
dito II Em. . .

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 19 marca.

Papiery 1 pieniądze
Dukaty.......................
Frydrycbsdory . . .
Luidory....................
Polskie bil. bank. . .
Austr. banknoty . .
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. 

dito nowe . . . 
dito nowe . . .
dito Listy Rent. .4 — 90

Szląskie Listy Zast.
dito ------ ’ “ ‘
dito

4%
4
?

3%
47,

4
47,

787,

917,

947.

74

nowe Lit, A. 
nowe .
Lit. B-/
Lit B.

dito 
dito
dito Listy Rent, 
dito Oblig. prow.

Polskie Listy Zast. . 
dito now. Emis. 
dito Oblig. skarb.

do. obi cząstR. a 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . . 
Szląski bank' ....

dito tow. assek. ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4

3%

3%
4

4%
4
4
4
4 
,5
5 
4 
4

89 7e 
967. 
917.

997,
87%
88

108%,

84 >% 
95

94%a
96%

92%

887e
887s

70%

79

Akcye Szląskich kolei
Żelaznych. 

Freiburg....................
dito now. Emis.

%

4
4
4

47,
4
4
4
4

37,
3%

4
37,
4'/,

4
4

47,

dito obl,zpraw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. . 

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .......................
dito .......................

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w

dnia 21 marca.
3%Prask, obi. skarb.

dltO ot—— j, O4KC41M, •
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast, . . .
Zach. Prask...............
Polskie........................
Pozn. List. Rent. . 
ditoobl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow. . . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.

,, obl.zpraw.pierw.E 
Polskie banknoty . . 
Ruskie bankn. . . .

4
47,
3%
4

3%
4

3%
3?

4
4
5

dano.
pła

cono

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

8674

83%

85
74%

4PA
4674

124%
1163/,

02%,

'oznauiu
84%| -

99%
1137,
98%

88
88

82

99
82

88
90
88

89
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